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K ościoła, tak  w  jego  sferze  p rak ty czn e j ja k  i teo re ty czne j. M uszą w  to  dz ie ­
ło  być zaan g ażo w an i ta k  teologow ie, ja k  i paste rze . Z obow iązan ie  C h ry stu sa : 
idźcie  i n au cza jc ie  w szystk ie  n aro d y , w in n o  być sp e łn ian e  co raz  d o skona le j 
i lep ie j, a  w  ty m  bez w ą tp ie n ia  m oże pom óc teo lo g ia  in k u ltu ra c ji.
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T im  J . G O R R IN G E, D iscern ing  S p ir it. A  T heo logy  o f R eve la tion . SCM  
P re ss  London,. T r in ity  P re ss  In te rn a tio n a l, P h ila d e lp h ia  1990, ss. 144.

P ro b le m a ty k a  p n eum ato log iczna  je s t  szczególnie w dzięcznym , a  tak że  
i do pew n eg o  s to p n ia  m odnym  dzie łem  n a u k  teologicznych. S tą d  zapew ne  
je s t ta k  c h ę tn ie  p o de jm ow ana , zw łaszcza w  n u rc ie  p ro te s ta n c k im  ch rześc i­
jań s tw a . M ożna tu  o dno tow ać  liczne  i c iek a w e  p ropozyc je  now szych  ro zw ią ­
zań, a  p rzed e  w szy stk im  p ró b y  now szych  an a liz  tra d y c y jn ie  in te rp re to w a­
nych p ra w d  i ich po d staw  b ib lijnych .

W  n u rc ie  ta k  u p ra w ia n e j pneu m ato lo g ii m ieśc i się n a jn o w sza  książka  
T. J. G o r r i n g e  w yk ładow cy  St. Jo h n ’C ollege w  O ksfordzie. A u to r zn an y  
je s t  tak że  z licznych  gościnnych w yk ładów , m. in. w  Ind iach .

G orringe , n a  w stęp ie , z a s tan aw ia  się  n a d  teo log icznym  język iem  stoso­
w a n y m  w  n au ce  o duchu . N a ile  je s t  on o d p o w ied n im  n arzęd z iem  w y raże ­
n ia  b ogac tw a  sam ego  ducha, jego  isto ty , o raz  jeg o  p rze jaw ó w  dz ia łan iow ych  
ta k  zew n ętrzn y ch  ja k  w ew n ętrzn y ch . O czyw iście, s ta je  tu  n a ty c h m ia s t m yśl 
o  całe j tra d y c ji o ra z  h is to ry czn y m  w y siłk u  teologicznym , różnorodnych  
fo rm ach  re f le k s ji  i poszuk iw an iach . Z d ru g ie j zaś stro n y  p a d a  p y ta n ie  o  
p e rsp ek ty w iczn ą  o tw arto ść  i dy n am ik ę  ku  now ym  w iz jom  o raz  propozycjom  
jednostkow ym , a n a w e t i  system ow ym . N ie m ożna ogran iczać  żyw otności 
ducha, su g e ru je  jed n o zn aczn ie  au to r. W  ty m  kon tek śc ie  p rzep ro w ad za  on 
k ry ty czn e  an a lizy  n iek tó ry ch  do tychczasow ych  p ropozycji pneum ato log ii. 
W  znacznym  s to p n iu  s ta n  n a u k i o  d uchu  w y p ad a  n eg a ty w n ie , a le  jednocześ­
n ie  w ychy lony  je s t  pozy tyw n ie  m iędzy  in n y m i p rzez  s ta w ia n e  propozycje , 
k tó r e  m im o  w szystko  sięg a ją  do trad y c ji. 1

W  ko le jn y ch  rozdz ia łach  a u to r  s ta ra  się ukazać  d y n am ik ę  życiow ą r e ­
la c ji d u ch a  do  w olności, w spólno ty , c ia ła , człow ieka, k u ltu ry  i k o b ie ty  
Idzie  tu  p rzed e  w szy stk im  o od n ies ien ie  w za jem n e , ub o g aca jące  w ie lop łasz­
czyznow e sfery  rea lizm u  człow ieka i jego  o dn ies ień  m ocam i ducha. C iek a ­
w y m  je s t, iż w ła śn ie  te  dziedziny  zosta ły  w y b ran e , a  n ie  b a rd z ie j w iązan e  
z  p ro b lem a ty k ą  w ia ry  i św iad ec tw a  ew angelicznego  życia.

C ałość o p raco w an ia  zam y k a ją  p rzyp isy  (s. 137—142), in d ek s  n azw isk  
o ra z  rzeczow y (s. 143— 144).

Z d an iem  G o r r i n g e ,  Bóg, k tó ry  n ie  a n g a ż u je  się w  św iecie, n ie  je s+ 
B ogiem . N ie je s t  p raw d z iw y  i n ie  zas łu g u je  n a  ta k ie  m iano . Je ś li zaś a n g a ­
żu je  się, to  m ożna G o poznać p rz e z  w id o czn e  i dośw iadczane dzieła. A n­
g ielski teolog py ta , czy ty lk o  tra d y c y jn y  języ k  o b ja w ie n ia  d a je  szansę  p o ­
zn an ia  Boga. D ale j py ta , gdzie  B óg szczególnie dziś o b jaw ia  się w  św iecie?  
O tych  k w estia ch  i py tan iach , jego  zdan iem , m ów i teo log ia  D ucha, k tó rs  
uczy o d k ry w ać  Boga, k tó ry  o b jaw ia  się w  każdym  d n iu  naszego życia. J e s t 
to  c iąg łe  o d k ry w an ie  Go, gdzieko lw iek  w  św iecie  Bóg n a s  spo tyka . M iejsca 
sp o tk an ia  n ie  m ogą być, jego  zdan iem , og ran iczo n e  do K ościoła i n ie  m ogą 
być op isy w an e  ty lk o  język iem  K ościoła. W inn iśm y  szukać G o p o n ad  i poza 
g ran icam i re lig ijn y ch  trad y c ji. J a k i to  Bóg, k tó ry  b y łby  o g ran iczan y  w  sobie. 
M y n ie  m am y  p ra w a  G o ogran iczać  n aszą  lu d zk ą  ograniczonością.

K siążk a  ta  p rzy g ląd a  się szczególnym  cz te rem  płaszczyznom  p o zak o śc ieb  
mym, w  k tó ry ch  B ib lia  używ a słow a D uch. Id z ie  tu  o  w spólnotę , seksualność, 
p o lity k ę  i sztukę. Z czasem  w  tra d y c ji teo log icznej rzeczyw istości te  zosta ły  
ogran iczone, a n ie k ie d y  p rzy b ra ły  n a w e t fo rm y  sk ostn ia łych  haseł. P o jęc ia  
te  w  języ k u  b ib lijn y m  są  odn ies ione  do  D u ch a  i d y n am ik i jeg o  specyfik i



by tow ej o ra z  is to tow ej. Z d a ją  się w skazyw ać n a  z w ro tn ą  re la c ję  Bóg— 
człow iek . J a k  m ożna w  n ic h  znaleźć B oga? N a ta k ie  p y ta n ie  s ta ra  s ię  od­
pow iedzieć an g ie lsk i teolog. W  ty m  k o n tek śc ie  ja w i się ta k ż e  in n a  k w estia : 
ja k  można· su b iek ty w n ie  i o b iek ty w n ie  rozróżn ić  au ten ty czn o ść  dośw iadczen ia  
[Boga w  życiu codziennym  od  n a sze j ido lo la trii.

T ak  za ry so w an a  p ro b le m a ty k a  pneum ato log iczna , ja k  to  w id ać  w y raźn ie  
s ta w ia n a  je s t w  d u ch u  w spó łczesnych  szeroko ro zu m ian y ch  te n d e n c ji teo ­
log ii p ro te s tan c k ie j. A u to r obficie  o p ie ra  się n a  w ypow iedz iach  w ie lu  w y­
b itn y c h  au to ry te tó w , m. in . К . B a rth , I. M urdoch , R. H au g h to n , J . M olt- 
Im ann. T rzeba  p rzyznać , że  dość często  odw o łu je  się tak że  do św. T om asza 
z A kw inu , a z filozofów  szczególnie z u p odoban iem  sięga do G. W. H egla. 
To o s ta tn ie  n azw isko  ja w i się n iezw y k le  często  w  w ie lu  dzie łach  p ro te ­
s tan ck ich  teologów  o s ta tn ie j doby. T rzeb a  pow iedzieć, iż k rę g i n au k o w e  
an g lik ań sk ie  są  pod  siln y m  w p ły w em  szkół n iem ieck ich . Z resz tą  znaczna 
część teologów  z W ysp B ry ty jsk ich  ta m  w ła śn ie  zd obyw ała  lu b  pog łęb ia ła  
sw e  w yksz ta łcen ie . M ożna n a w e t n iek iedy  odnieść w ra ż e n ie  pew nej zależ­
ności czy podpo rządkow an ia .

M im o p ro te s tan ty zu jąceg o  o d c ien ia  p row adzonych  a n a liz  w a r to  sięgnąć 
do tego  o p racow an ia , gdyż po zw ala  ono  rozeznać n ie k tó re  w spó łczesne  te n ­
d enc je  teologiczne, tak że  d ochodzące  do  głosu w  kato licyzm ie . D ale j, je s t 
ono c iekaw ą p ró b ą  odm iennego  pod e jśc ia  do k w estii o b jaw ien ia , zw łaszcza 
w  k o n tek śc ie  soborow ej k o n s ty tu c ji D ei V erb u m . P n eu m a to lo g ia  zyskała  
w  p rezen to w an e j p racy  k o le jn ą  p ró b ę  je j p o g łęb ien ia  o raz  d o w arto śc io w a­
n ia  w  całokszta łc ie  teo rii i p ra k ty k i ew angelizacy jne j.
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Św. Ignacy  LOYOLA, Ć w iczen ia  duchow ne, K rak ó w  1991, W ydaw nictw o  
A posto lstw a M odlitw y, s. 168.

T a sk rom na  ob ję to śc iow o  k siążk a  po  raz  p ierw szy  zosta ła  w y d an a  d ru ­
k iem  w  1548 r. W  dz ie jach  K ościoła i ludzkości o d eg ra ła  w a ż n ą  rolę. C enili 
j ą  pap ieże, teo logow ie i ró w n ież  lu d z ie  sto jący  poza K ościo łem ; ja k o  p rzy ­
k ła d  m ożna w ym ien ić  H en ry k a  B ohm era , p ro te s tan ck ieg o  h is to ry k a , k tó ry  
uw ażał, że ćw iczen ia  d u chow ne św. Ignacego  w y w arły  duży w pływ  n a  b ieg 
w y d arzeń  h is to rii.

Jeszcze za życia św. Ignacego  d odano  do  ćw iczeń  n ie k tó re  u zu pe łn ien ia , 
czy w y ja śn ien ia  w  późn ie jszych  czasach. S tą d  b a rd zo  d o b rze  się stało , że 
w  W y daw n ic tw ie  A posto ls tw a  M odlitw y  o p u b lik o w an o  ćw iczen ia  w  tak ie j 
fo rm ie, w  ja k ie j w yszły  spod p ió ra  św . Ignacego, bez żadnych  dodatków .

Ć w iczen ia  duchow ne , ja k  zaznaczył św. Ignacy  w  ty tu le , m a ją  c h a ra k te r  
p rak tyczny . M ogą pom óc w  p rzezw yciężan iu  sam ego sieb ie  i up o rząd k o ­
w an iu  życia (21). N ie na leży  w  n ich  szukać te o r ii , a le  p ra k ty k i i k o n k re tu  
życia  poddanego  ca łkow ic ie  w o li B ożej. N ie w y sta rczy  je  czytać, s tud iow ać, 
•ile trz e b a  o d p raw iać , w cie lać  w  życie, ćw iczyć się za ich  pom ocą. „(...) J a k  
p rzech ad zk a  i b ieg  są  ćw iczen iam i cielesnym i, ta k  p o d o b n ie  ćw iczen iam i 
duchow nym i n azyw a się w sze lk ie  sposoby p rzy g o to w an ia  i u sposob ien ia  
duszy  do u su n ięc ia  w szy stk ich  uczuć n ieu p o rząd k o w an y ch , a  ·ρο ich  u su ­
n ięc iu  do szu k an ia  i zn a lez ien ia  w o li B ożej” (1)· O d p raw ia jący  ćw iczen ia  
uczy się now ej teologii, k tó r a  n ie  je s t po  rto, ab y  in n y ch  pouczać, a le  by 
sam em u  ją  p rak ty k o w ać . K s. P io tr  S k a r g a  nap isa ł, że  św . Ignacy  sw ym i 
kw iczeniam i „(...) do p o zn an ia  sieb ie  sam ego i opuszczenia  św ia ta  i g rze­
chów  w ie lu  ludz i poc iągn ą ł, n ie  ty lk o  p ro s tych , a le  i w ie lce  uczonych. 
I je s t n ie  ta k  w  p iśm ie  i lite rze , (jako w  ich  sp raw ie  i ćw iczen iu  m oc 
o sobna B oska, do ra d y  i w y k o n y w an ia  w ed le  s ta n u  każdego  po trzeb . N ik t 
n ie  w ie, aż sp ró b u je” (Ż y w o ty  św ię tych , K rak ó w  1936, t. 4, s. 538).
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